
r  K r a k o w a  dnia 16 w r z e ś n i a  1827 r o k u  w n ie d z ie lę .

—  Z  Krakowa

Obch6d doroczne? Pam iftk i oddanip 
Kralowi tu te jszem u Księgi Konstytucyjne? 
ponowionym był tey stoRcy na dniu 11 b. 
m .  z iwyfcłp Uroczystości ę połęczadęcg oznaki 
wdzięczności T.udu KraŁowsfciego dła N a j ­
wspanialszych Dawców rzeczonej Księgi z 
nezueiami swobód nift zapuwnionjch.

Od wschodu, słońca powtarzane có kiły 
ta  m inut wystrzały ozoaymiły Msęszfcsn- 
cern rozooczęcie* Uroczystości, około ra i  
godziny dziesiątej praybyli do- D om u Biór 
Rzędowych D e le g o w a n i  od Kapituły Ka- 
tęd ra Tney i  Konsystorza Dyecezyi Krako­
wskie} t którzy podobnie iak Naczelnicy 
Innych Władz krajowych złożyli zabrane­
m u w całym Gronie Senatowi hołd usza­
nowania; a po daniu stosownych przez JW . 
Prezesa Senatu odpowiedzi,. Senat otoczony 
torniż W ła d z a m i, C ech am i, i mnogim Lu­
dem  udał się do Kofcioła Archi przezbyte- 
ryalnega- Panny Maryi ,  gdzie przy drzwiach 
wielkich przez JW. JX. Arcbiprzebytera In ­
fułata tegoż Kościoła przyięły i wprowadzo- 
■-'* łn a ydovrął się na  Mszy Swigtęy czyiapey

przez JW . U l .  Zglenickiego Suffragana Kra­
kowskiego , i  odspiewaney za pomyślność 
J łsyiaśoieyszjch  Krainy tey Protektorów Mo­
dlitwie, po którey Te Deum  zaintonowanym 
*c^tało.—-  JJW W . Rezydenci NayiaśnieyszycH 
P.oteguigcych D w orów , równie iak Osoby dp 
Missyi Iefe należące, raczyli bydź także tem u  
Obrzędowi Religiynemu obecnemu —  Weza- 
sie obiadu przez JW', Prezesa Senatu danego 
wnoszone Toasty obejm owały  powtórzenie 
bczxk»Ow , xtóremi Mięsekancy wy Kramy k u  
Tworcóiń óney oddychaią, i nawzaiesn ży­
czenie powodzeń, równie Rzędzęcyra iak  
Rzjdzonytn usty JW. Darrest Taynegc Rada- 
cy Poselstwa i Rezydenta Nayiaśhieyszego 
Dworu Pruskiego oświadczone. — Około go­
dziny szóstej z południa nastąpiła uczta dla 
L udu  w m ie jscu  spacerów Publicznych MiaJ 
•to otaczaięcych przygotowana i ukończono 
Faierwnerkiem do okoliczności zastosowanym. 
Resztę dnia żadnym nieprzyjemnym zdarze­
n ie m  nieprzerwanego , Publiczność cała po­
święciła przechadzce wpośród oświeconego 
Miasta, Jśtórey najpiękniejszy wio«zbi 
spizyiał,
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Z  W arszaw y  rf. 6  W rzełnia .

W  Im ieniu  Nayiasnieyszego 
M I K O Ł A J A  I.

ŁaA R ZA  W s z J łC H  R O S S Y Y , K b OŁA i O L a » 'L f l ' .

*  & C . &C & C ,

J A>lm-„istracyyna Królesłwa.

N a  .przełożenie Kommissyi Kzgdowey 
Przychodów i Skarbu , po wysłuchaniu zda­
n ia  ogólnego Zgromadzenia Rady S tanu ,  
uznawszy potrzebę zaięcia gruntów prywa­
tnych  dla obwarowania Miasta Warszawy w 
przestrzeni poczgwszy od Rog .tek. Powązko­
w skich, aź do Rogatek Jerozolimskich , tu ­
dzież celem okopania Prochowni i pracowni 
ftrtylłeryczney pomiędzy Rogatkami Powgz­
i e  wsfciemi p W 0Jski«»mi będjcych , według 
potwierdzonych przez ś, p. Xięcia Namiestnik 
Jca Królewskiego p lan ó w , na n o c y  Art: 3 
Pr« wa Seymowego z  dnia 12 Października r .  
J82Q postanoWjła i stanowi co nastepuie:

ĄrJ; J, Dla wysypania wału i zrobienia 
d 6ę okopowych około Miasta Warszawa w 
przestrzeni od Rogati k  Powązkowskich przez 
Wolskie do Rogatek Jerozolimskich, mai? 
bydź zaifte na użytek publicznych grunta i 
własności prywatne w tyaiźe kierunku poło­
żone, a mianowicie:

1. Część qgrodu łokci kwadratowych 
12,259 maigcd, dz-edziczna Stanisława Augu­
sta Szymanowskiego, zaś w posiadaniu emfi- 
teutycznem Su^cessoyów Maryanny z Piorec- 
fei»h Kleminskiey zostaijjca, przyległa posses- 
*yi Kyo g4 za Rogatkami Powgzkowskiemi 
połogoppy, którey znaydiife się czterna* 
Jcie JZi.uk drzetyęk owocowych, 70 łckci

* c?£^ei garkepu drewnianego,
2. Część ł jk i  n«leźacey do niptnpho- 

Błośo. oznaczołiey NtQ - 2310, obeyniuip.a 
łokci kwe kątow ych 8o57 prawem własności 
posiadapey przez Antoniego Rudnickiego.

Ul I
3. Część ł?id z o g ro d em , należgcycU 

uo nieruchomości Nro 2274 lit: D. oznaczo- 
ney ,  obeymuigca w lobie łokci kwadratowych 
2720 gruntu  dziedzicznego Sukcessorów Zy­
gm unta M.erzeiewsm go , zaś łokci kwadra­
towych 2736 gruntu  prawem emfiteutyeznea* 
przez tychże po»iadinego, własności? Kościo­
ła  Panny Maryi Dęd?ces;o.

4. Część ogrodu łokci kwadratowych 
8 6 ,  i łgkr łokci kwadratowych 767, należą­
cych do nieruchomości Aro 2272 oznaczoney, 
własnością Miasta Warszawy będących, któ­
re prawem einfiteutyczutm  Walenty Łan- 
schaft posiadł..

5. Część ogrodu wynosząca powierzchna 
łokci kwadratowych 4 lg7  dziedzicznego, Ne- 
pomuceny z Wilkońsitich Korytowskiey, zo- 
staiiica w posiadaniu emitteuiyczuom Kacpra 
i Małgorzaty małżonków. Mirowskich.

6. Czyść ogrodu Óbąyrnuigca powiera- 
ehni łokc. kwadratowych 1206, będgcego 
własności? Walentego i M aryanny z Borzy- 
mów małżonków Mierzeiewskich, w którego 
posiadaniu emfiteutycznem zostaie Jar Putf. ‘

7. Część ogiodu w powierzchni ł o k c i  

kwadratowych 482, dawmey do Kościoła Sgo 
Jerzego te.'az do funduszu ogólnego religiy-- 
nego ndUźjicego, który prawem emfiteuty- 
cznem posiadai? Mi liał i Maryanna z Bielic­
kich małżonkowie Gaykowscy.

8. Część ogrodu obeymuijca łokci kwa­
dratowych 533 , należącego do Zgromadzenia 
XXT Franciszkanów w Warszawie, zojtai?ca 
w postaraniu emfueuty cznetn, dawniey Ja- 
c ntengo Gaykowskiego, dziś Krzysztofa 
PiekiełKiewicza.

9: Część ogrodu w powierzchni łokci 
kwadrawych 17/L0 5 własności Szpitala Sgo 
Ł azarza , który poiiadai? prawem emfit^ul/* 
cznem M .teusz i Bregida małżonkowie Sty* 
pułkowscy.
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10. Część ogrodu powierzchni łokci 

kwadratowych 453 t  'WłSsnolci Miasta W ar­
szawy, w posiadaniu Kacpra i  Małgorzaty 
małżonków Mirowskich zostającego.

11. Część ogrodu wynosząca powierz­
chni łokci kwadratowych 2 1 9 ,  będącego wła­
snością Katarzyny z Wierzchowskich Baran- 
kiewiczowey w dow y, i nieletniey M aryanny 
Benigny Anny trzech imion Batankiewiczo- 
w n e y ,  który prawem emfiteutycznem posia­
da Antoni i Agnieszka z Olszewskich m a ł­
żonkowie Jastrzępscy.

12. Część ogrodu czyniąca powierzchni 
łokci k wadratowjrch 811, naleźąceeo do wła­
sności Szpitala Sgo Łazarza ,  zosta e zaś w 
posiadaniu e m fi ten tyczu em Michała Szyma­
nowskiego.

13. Część ogrodu powierzchni łokci 
kwadratowych 921, z własności w części 
Szpitala Sgo Łazarza ,  a w części klasztoru 
Panien  Bregidrk , a dziś funduszu ogólnego 
religiynego, zostaiflcego w posiadaniu emfite- 
tirycznern Fryderyka Jana Szymanowskiego

14. Część ogrodu w powierzchni 380 
łdkci kwadratowych, będącego własnością 
Jana  Hrabi Roztworowskiego, który prawem 
emfiteutycznem posiada Józef Zakrzewski.

15. Część ogrodu wynosząca powierz­
chni 997 łokci kw adra tow ych , z własności 
Szpitala Sgo Łazarza i czyniąca powierzchni 
łokci kwadratowych 212 , z własności Kata­
rzyny z. Wierzchowskich Barąnkiewiczowey, 
i  nieletniey iey córki Maryanny Benigny 
A nny trzech im io n ,  i który posiada prawem 
emfiteutycznem Antoni i Joanna z Szyma­
nowskich małżonkowie Grzegorzewscy.

16. Część ogrodu czyniąca powierzchni 
Jokcą kwadratowych 1872, zostająca w posia­
daniu  emfitentycznem Michała Zaiączkow- 
•kiego ,  którego własność należy do zniesio- 
nego Zakonu Panien Bregidek, a dziś fun­
duszu ogólnego refigiynego.

17. Część ogiodti łokci kwadratowych 
6 5 8 ,  własnością Miasta Warsząwy bedącegd 
Nro 3J05 , a dawniey Nro 3197 oznaczonego, 
zostaiąca w posiadaniu emfiteutycznem Anny 
Zaiączkow skiey.

18. Część ogrodu powierzchni łokci 
kwadratowych 3594, na  którey 2naydu;e się 
55 sztuk drzew owocowych wprost ulicy L e­
szno położonego, z własności M ichała Kor­
win Kochanowskiego, będąca w posiadaniu 
emfiteutycznęm Piotra i  Maryanny ż Zającz­
kowskich małżonków Gaykowskich.

19. Część ogrodu powierzchni 4631 
łokci kwadratowych , należącego do nieru­
chomości Nro 3102 i 3110 oznaczonych , a 
mianowicie łokci kwadratowych 2234 z g rnn -  
tu  , będącego własnością Zgromadzenia XX. 
Missęonarzy w W arszaw ie, i łokci kwadra­
towych 2297 z gruntów Rządowych p o -S ta ­
rościńskich , z których pierwsza część z bę­
dącym na nim  parkanem drew nianym  łokci 
313 3 r4 . tudzież drzew brzoskwiniowych 
sztuk 13 w posiadaniu emfiteutycznem Ka­
rola Kahla, druga zaś w takiemże posiadaniu 
Wawrzeńca Mikulskiego zostaią.

20. Część ogrodu łokci kwadratowych 
1969 i g run tu  glinianego łokci kwadrato­
wych 1374 , należące do possessyi Nro 3108 
oznaczoney, będących własnością Rządową , 
dawniey do gruntów Starościńskich należą­
cą , zostaiąca w posiadaniu emfiteutycznem  
Jakóba i Małgorzaty małżonków Boczkow- 
skiph, tudzież Karola i Ludwiki z Boczkow- 
akich , małżonków Werlichów.

21. Część ogrodu powierzchni łokći 
kwadratowych 8 5 5 ,  własnością Rządową po- 
Starościńską, w posiadaniu emfiteutycznem 
Macieił a teraz F e l isa  Piotrkowskiego będą­
c a ,  przyległa nierUchoinośei Nro 3107 ozpa* 
c iency .



22. Oaęść ogfrodu p o w ie n c h n i  łokci 
kwadratowych 796 do powyższey nierucho­
mości Nro 31Q7 należącego z gruntów R a ­
dowych po -Starościńskich , zostaięca w po­
siadaniu emfiteutycznem Macieta Piotrow­
skiego.

23. Część gruntu  powierzchni łokci 
kwadratowych 2196 , a własności Rzędowey 
po-Starościńsk iey  , którego wieczystym po» 
siadaczem iest Roch Biernacki , tymczasowe 
caś użytkowanie na n im  ma Wincenty Ba- 
teek i ,

24. Część grun tu  powierzchni łokci 
kwadratowych 2756, ż własności Szpitala S. 
D ucha  pod Wsię C zystem , zostaięća w po- 
oadaniu  emfiteutycznem, .dawniey Bogdasze- 
erakiege, dziś Ąndrzeia Ablik,

25. Część g rup tu  powierzchni 320 ło­
kci kw adra tow ych, Kałęczyn zwanego , po­
łożonego za Rogatkami Jerozolimskiemi do 
Właspnści Ignacego Wróblewskiego należąca.

n i e  m  n i b y
Zaię tem  bydż pia pa użytek publiczny, 

» m ianowicie: dla okopania prochowni i 
pracowni ąrty lleryczney , własnościj prywa­
tn y  lub w posiadaniu prywatnych bjdyce 
g run ta  , iako jto;

%. Część ogrodu iarzynnego powierz­
chn i £okci kwadratowych 4459 z własności 
Jana  Roztworowskiego przy ulicy Gęsiey Nro 
2287 połoźoney , Józefowi i Maryaonie Za­
krzewskim małżonkom w posiadanie emfite- 
p tyczne dana,

2, Część ogrodu iarzynnego z własno- 
5ci prywatpey Katarzyny Barankiewiczowey 
łokci kwadratowych 6005 i z własności R g- 
dowey dawniey do Kościoła S. Jerzego nale- 
ięcey łokci kwadra owych 12,420 ogółem ło­
kci kwadratowych 18,425 w posiadaniu em- 
fiteutycznem Szczepana i Zuzanny Matusz*- 
f ł łk icn  małżonków aosuiyca.

3. Część ogrodu iarzynnego łokci kwa­
dratowych 12,096, gruntów dawniey do Pro­
bostwa Kościoła B. Jerzego nalt iycyeh  , w  
posiadaniu emfiteutycznem Jana i Katarzyny 
małżonków Kamińskich będęca,

4. Część ogrodu iarzynnego powierz­
chni łokci kwadratowych 28,4* 2 ,  należącego 
również dawniey do Probostwa Sgo Jerzego, 
który dziś zostaie w posiadaniu emfiteuty- 
cznem Jacentego i Michała G ajkow skich.

5. Część ogrodu iarzynnego powierz­
chni łokci kwadratowych ‘2 9 /6  z gruntów 
własnościgt miasta Warszawy będących, zo- 
staięca łv posiadaniu emfiteutycznem Kacpra 
Mirowskiego.

Art: 2. Zaięcie powyżey wyszczegól­
nionych gruntów przywiedzionem będzie d« 
skutku wedle Prawa Seyraowego na wstępie 
wzmiankowanego.

Art: 3. W ykonanie  ninieyszego Posta­
nowienia Kornmissyom Rzędowym Spraw W e­
wnętrznych i Policy i oraz Przychodów i Ska*» 
bu w czem do którey należy polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedze­
n iu  Rady Administracyyney dnia 14 Lipca. 
1827 roku.

Minister Stanu Prezyduięcy : 
(podpisano} W. Sobolewski. 

M inister Prezyduięcy w K om m :
Rzęd. Przychodów i Skarbu
(podpisano) X. X. Lu ecki.

Radca Sekretarz S ta n u , Jenerał Dywizyi 
(podpisane) Kossecki.

Z g  dno z  Oryginałem.
Radca Sekretarz S tanu , Jenera ł Dywizyi 

(podpisano) Kossecki.
Za zgodność:

(podpisano) J. Kulczycki  Za Sekr; Jlnego.
Zgodność  Kopii świadczę  

Sekretarz Jeneralny Urzędu Municypalnego 
Miast? Stołecznego W arsz:wyt 

G. jahoikouiski .
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6C«rj l is tów  Zastaw nych .
To warzyshi/n  Kredytowego Ziemskiego.
Ża Sto złotych w Listach Zastawnych 

bez dwóch Kuponów białych. 
Przedaigcy źfidaip zł. 83 gr. —  
Kupuięicy ofiaruię — 82 —  20 
Istotnie m e przedano.

W Warszawie dnia 6 Września 1827 r, 
F .  H. Schaber S. G. K. W .

Z Onessy ti. 23 Lipca u .  K.

W  Lipcu roku zeszłego, v. czasie bu­
rzy na D n iep rze ,  dwóch szeregowych i fel­
czer z hataliionu osady Ekaierynosławskiey, 
przeprawiając się przez rzekę w niewielkiey 
łó d ce ,  zostali wywróceni fa lam i,  wpadli do 
wody i znaleźli się w' niebezpieczeństwie u- 
tonienia. Włościanie Powiatu Ntiwomoskie- 
wśkiego ze wsi Czapel, naleźjcey do Hraui- 
By Worońcowey, w liczbie sześciu, będ^e 
*»idzatiii te,_o nieszczęścia, szypko rzucili się 
na pomoc tonącym , i ż nadcwyezaynę zxę- 
cznuścip i rpztropnościę potrafili wydobyć ich 
n a  brzeg’ i zachować w życiu. O tym  czy­
n ie  poświęcenia się tych włościan dla miło­
ść, bliźniego, doniesiono zostało Jego Cesar- 
skiey Mości przez .Naczelni Zwierzchność 
tego k ra in ,  a Cesarz Jegom ość , z ovcowskę 
n łiłośc i |  nagradzaięcy wszelki uczynek do­
bry., raczył rozkazać dać każdemu z n ich 
po sto rubli. Imiona tych włościan s | : Ja- 
kób W ólehura ,  (on także i Soroka), Leonty 
Krewiecki, Samuel Duohowienko , D ym itr  
Bielak} Makary (Jharezenko i Piotr Mowenko.

Z P aryża  d. 1 W* ześtua.

Azę W ellington odwiedzi, iak m ów ię , 
Króla vy obozie St. Omer,. Minister spraw 
wewnętrznych towarzyszyć będzie w tey pod­
róży J. K. M ., a Minister sprawiedliwości wy* 
^ziałem iego zawady wać będzie..

Ib.skup Rodezu i Xżę Ta lley rand  mieli 
u  Króla prywatne posłuchania.

Wyrok przeciw MauLreil lwszey instaii- 
ę y i , który Xcia Talleyranda zn iew aży ł,  zó* 
stał w drngiey z 5 la t  więzienia na  2 złago­
dzony.

Z  wielkim zadziwieniem widziano w 
dniu S. Ludwika w kościele Panny Maryi 
dwóch cudzoziemców w zawoiacb i wscho­
dnim stroiu słuchaięcych kazania-, i spdzonu,
» » . . -T
iz nawróciło się dwóch M uzułm anów , aż na- 
kunieu dowiedziano s i ę ,  że to byli chrzęści 
ianie Ormianie,

. ' 'ĄWe Wiórek, w wieczór policyia zabrali, 
u tuteyszych Xięg«rzy opis pogrzebu M anu­
ela w liczbie do 15,000 eyemplarzy.

M inister Angielski Huskisson, który kil­
kakrotnie z Min-strem naszetn Hi, Villeli " 
ruzniawiuł, odjechał ztjjd yy Poniedziałek na* 
powrót dó Londynu,

Gazeta Francyi umieścił? list R enam i*  
na C o n e ta j t , w którym  p iszę , iz wijrzy w 
chrześcijańskie ‘objawienie.

Wdowa po 1 Desaugi*rs otrzymała od 
Króla 15Ó.0 F r  pensy i,

W Poniedziałek Osagowie zna y do wali. 
się iv teatrze cpery, s iO godzinie 0  weszli 
tylnerm drzwiami dó kóźy z um artw ieniem  
mnóstwa. c iekaw ych, którzy chcieli ich wi­
dzieć. Obie kobiety, które dosyć sę szpetne, 
m iały na sobie ' długie czerwone s u k n ie , a 
mężczyźni do pasą nadzy, mieli na głowach 
białe i czerwone piór?:, ę  na czołach srebrne  
blachy. Przypatrywali się z naywiększę o« 
boiftności? wystawieniu komepyi A rjs t ip  i  
baletowi Siatce W ulkana. Na używanie lo­
ry n e J u  okazali zadziwieni'- i radość. Po­
między p r’e,*tdpi.eni pili zdęowie p a r t e r u , 
który im  podziękował daniem biavo. Z  do* 
tycbezasow.e&o mieszkania płacp miesięcznie 
I5U0 F r .  i postanowili przenieść się w tauszi
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Poiflflik Pethiona , utworcy Rzeczypó- 
politey H a y ti ,  stoi już gotowy w waisztacie 

P .  B e u c h e , który publiczność przez dni 14 
ąż do wzięcia na  okręt widzieć ^loźe.

-, ' -••• _ ' V ■ ' ■ ■
Z  Londynu <ł. 28 S ie r p n ia .

Pierwszy posłaniec, który poniósł P. 
Huskisson wiadomość o śmierci P. Cannin* 
g a ,  m inę ł się i  n i m ,  ale Pi Huskisson do 
wiedział się o sm utnem  tem  zdarzeniu przez 
telegraficzne doniesienie, i zaraz udał się ni* 
powrót do kraiu. Dziś po 12tey godzinie 
przybył do swoiego mieszkania na Soinerset- 
Place. Zdaie s ię ,  i i  zdrowie i ego znacznie 
się polepszyło.

Dnia 24 b. m . Poseł Hiszpański, H r ,  
O fa lia ,  i M inister Portugalski mieli w  wy­
dziale spraw zagranicznych czynność z L or­
dem Dudley. —  Dnia 25 xBiskup Kanterbur- 
aki rozm aw iał z Vicelirabij Godericb.

Wczoray J .  Krółewicowska M. Xźę Kła- 
jfencyi uda ł  się do W indso ru ,  gdzie znaydo- 
w ał się na wielkim obiedz ie , który Prezy­
den t i obywatele tamecznego miasta d a l i , z 
p o w o d u , i e  ten  Xżę przyijtl po zm arłym  
3Łciu Jorku urzędowanie w tem  mieście.

H r .  Carlisłe pracował wczoray z Margr. 
Landsdowne w wydziale spraw wewnę­
trznych . Lord Dudley udał się wczoray do
3. K. Mci do W indsor,  a za powrótem roz­
m aw ia ł z  Posłem Ba w arsk im , Baronem Get­
t o ,  w wydziale spraw zagranicznych.

Wczoray w dziennym  rozkazie oznay- 
m io n em  woysku zostało: źe gdy N . P an  ra­
czył Feldmarszałka swoiego, Xcia W elling­
t o n ,  m ianow ać naczelnym  wodzem woyska, 
przeto eznaymuae się woysku o  takowem 
■aiano w a nhr .

W  Rrmiinghana na powszechnetn zgrc- 
Bjadzenin obyw ate li  uchwalont został adres 
do  L  £ -  Mci x powodu śmierci P . ę a n m a g a .

w raz  z p o d z ię k o w a n ie m  t  że  J .  K. M, u tw o ­
rzy !  ta k ie  M i n i s t e r i u m ,  które potrą f i  utrzy­
m a ć  światło) i d o b ro czyn n |(  p o l i ty k ę  p rz ez  P  

C a n n in g  w g a b in e c ie  n a szeg o  k r a i n  zaprow*- 
d zo n ę .

D n ia  24  ra n o  o d p ły n ę ł a  z P o r t s m u t u  re-* 
szta f lo tty  R o s s v y s k :ey do  K ro n s ta tu  j lecz  
p o zo s ta ło  s ię  t a m  k i l k u n a s t u  R o 9sy ian  d la  

w y d o s k o n a le n i a  się w sz tu ce  b u d o w y  okrę­
tów.

L o r d  B e n t in c k  k a ż e  t u  3  do 4  p o w o zó w  
s t a n u  s t a w i a ć ,  d la  w y s tą p ie n ia  w w s c h o d n ic h  
I n d y i a c h  z w ie łk ę  o k a z a ł o ś c i ą

P o d ró żu jąca  P a n n a  H annah  RrlLam u- 
d a ie  s ię  p o w tó rn i e  do Afryki. Umie ona do- 
kładnre ięzyk Murzynów i ułożyła dla swey 
potrzeby dwa słowniki. W Sierra Leona za­
myśla z a ło ż y ć  sadtołę d !a  rozszerzenie, po­
m ię d z y  Murzynami wiary Cbrzo?nianskiey,

l  iczba falszerzów monety w Londynie  
powiększa s ię  nie d o  uwierzenia niema p r a ­
w e  d n ia ,  ź e b r  n i e  doniesiono w ła d z o m  p  
takowev zbrodni.

G*zetv w Port-e ir -P ri i tee  n e  Hayti ia »  
pełnione s.yażdo 16 Lipca  p 'w iększey części 
uwagami nad soiskiem przeciw Prezydentowi 
Boyer. Podług tych gazet spiskowi zostali 
ieszcze dnia 3  Lipca s tracon -m i,  to jest ka­
pitan i porucznik od 8gr» pu łku  p iecho ty , 
podporucznik i lierźaret z gwardyi będącej jw» 
połowie ż o łd u ,  i oprócz tego skazany na 
ś m i e r ć  został n ie o b e c n y  Porucznik Bellegar- 
de od 3go- pułku  strzelców gwoi-dyi. Boyer 
przypisuie w sweyr o  lezw e ten zamach je­
dynie  życzeniu wzniecenia nakładu dla ra b u n ­
ku . Spokoyn o ś ć  w P o r t - a u -P r in c e  nie była 
ani przy odkryciu *i>;s k » ,  ani przy ukaBwitii* 
iego sprawców nwrusz my.

B  . i ic s ien ia  z  Ki ' - J a n e i r o  dochodzę d o  

7  L i p c a ,  le c z  n i e  z m n i e r i i ł  je szcze  oic o* za- 

tw ie tJzen iu  poisrnu z B u e n o s - A y t e s o  kuś-



tego iednak zawarciu listy prywatne z pe; 
wnościę donoszę. Dnia 16 Czerwca u d z ie l ł  
Cesarz w swoim pałacu , otoczony swoiemi 
Ministrami i wielkiemi urzędnikami, wstę­
pne posłuchanie Posł m od Hamburga i Bre­
m y, i onych nayłaskawiey przyięł.— W Balni 
zniszczony został dnia 12 Maia spisek, któ­
ry m iał za cel obalenie rzędu konstytucyy- 
nogo i wykrzyknienia Don Pedro absolutnym 
Monarchę. —  Mówię, iż Cesarz zamyśla się 
zaślubić ł KrMewnę Bawarskę. Wieść iąko- 
by Admirał Brown oddalił się z słnźby Bue- 
n o -A y res ,  wcale się nie potwierdziła.

—  Dnia Igo Września —
Gazeta Dworska z dnia 28 z. tn, donosi 

o mianowaniu H r.  Fife szambelanem Króle­
wskim w rnieysce Margr. Londonderry , który 
złożył tę godność. Wielki Admirał Xżę Kla- 
rencyi mianował prywatnym swoim sekreta­
rzem  Kapitana Spencer, drugiego s^na H r. 
S pencer ,  w mieysce P. H am ilton ,  który od­
dalił  się dla słabości zdrowia. — P. Huskis- 
son udał się nazajutrz po swoun powrocie z 
stałego lędu do Windsor do J. K. Mci. Po­
wrócił ztamtęd o g o d z i n i e  8 w wieczór i 
m ia ł  naradę z Vicehrabię Goderich. Wczo* 
ray o godzinie 11 udili się do Windsor na 
żędanie Króla Lord Kanclerz, Vicehr bia Go­
der ich ,  PP. Husnisson, Sturges B urne , i P. 
Herries i bawili u J. K. Mci do godziny 3 z 
połudpia.

W' Piętek obywatele Liwerpoolu na li- 
cznem zgromadzeniu postanowili P. Canning 
Wystawić na wielkim rynku pomnik.

Xźę Wellington powrócił tu wczoray z 
Jorkshire i rozpoczęł wczoray rano urzędo­
wanie swoie iafeo wódz naczelny woyska.

Eskadra na c z y n ie n ie  d o św ia d c z e ń  pod 
Admirałem H ardy , która d m a  30go L ip c a  z 
Lizbony odpłynęła , powróciła teraz do Spi- 
thoad.

Z  wschodnich Indyy nadeszły donie­
sienia o śmierci znanego Raiaha Runjeet
Smgb.

A Okręt Królewski Maidstone powrócił t«  
z Sierra Leone, gdzie rozchodziła się przyje­
m na n ie ś ć ,  źe Asihatowie zawrzeć cbqę po-
koy z Angliię i oczekiwany tam  był poseł 
tego narodu.

We Sredp-przybył tu  przeznaczony c 
Rio-Janeire g o n iec , poczerń rozeszła się 
w ieść ,  źe wiezie Infantowi Don Mignę! m ia­
nowanie od Cesarza brata iego na Rejenta
Portugalii.

Pisma tuteysze zawieraię następuięc/ 
rys życia Hr. Capodistrias:

“  Hr. Capodistrias urodził się w r. 177S 
w Korfu. Rodziną iega odznaczała się od 
1300 lat pomiędzy mieszkańcami wysp Joń- 
skich. Odbył nar^ti w Uniwersytetach W ło­
skich i powrócił w r. 1798 do Korfu, gdy 
demokratyczna W ładza we Francyi zniosła 
Rzeczppspohtę W eneekę. Oyciec iego był u- 
więziony i komtmssarz Francuzki dla polity­
cznych iego widoków groził m u  wvgnaniem, 
od czego uratewały go starania syna. W  r .  
1799 Francuzi musieli oddać wyspy Jońshie 
połęczoney Rossy ssko-Tureckiey flocie. Oy­
ciec Hr. Capodistrias. znajdow ał się na czele 
deputacyi , która w Stambule kierowała u- 
k ładam i względom losu siedmiu wysp Joń- 
skich. Te  zostały przez układ w r. 1800 
za Rzeczpospolitę opłacaiącę Porcie haracz u-  
znane. Hrabia ten lubo m ło d y , polecone 
m ia ł  sobie urządzenie Cefaionii, Itaki i San­
ta Maura , i od tego zaczęł się polityczny ie­
go zawód. Nowa Rzeczpospolita n ie  by ła  vr 
stanie oprzeć się wpływowi Ali Baszy Jani­
ny. Brzegi EpirU, Butrinto , Wonizzy i Pre- 
vezy , -które pod iey opiekę zostawały, osa­
dzone były wojskiem  tego Baszy, który w 
Bonaoartem i iego Jenerałach znay-dował o- 
brońców. Jedna ty lko Parga czyniła odpór.



Hańfea, rskę Rzgd Jońtki przez to nadwerę­
żanie traktatu po n ió s ł , zrządziła na wyspach 
dońskich wtrynę domowgf a i  nakoniec w r. 
1802 Rossyyski pełnomocnik p rzy b \ ł  do Kor­
fu , dla przywrócenia pokoiu i zaręczenia w 
im ieniu  rzędu swoiego konstytucyi. Na ów- 
czas C ipo ! strias by ł sekretarzem stanu Rze- 
czypujfpulitey do spraw wewnętrznych, a póź­
ni y spraw zagranicznych, morskich i handlo­
wych. Nayużyteczniej szem iego urządzeniem 
było zaprowadzenie szkół norm alnych, iakich 
przedtem na tych wyspach n ieznano, i w 
których zaniedbany ięzy i  narodowy był u- 
czony. W r. 1809 gdy Ali Basza zagroził 
wyspie Santa Maura ,  R z jd  Joóshi wy Zna­
czył Hrabiego iako nadzwyczajnego kommis- 
sarza i oddał pod iego zarządzenie całę mi- 
licyię siedmiu w y sp ,  iako tez Epirotskich , 

. Albańskich i Pełopońskich Greków , którzy 
zostawali vv służbie Mocarstw sprzymierzo­
nych. Podczas tey kampanii poznał Hrabia 
Kapitanów Greckich Kołokotroniego, Bezarysa, 
Karaiskakiego i innych  i dotęd zawsze z nie­
m i  był w zwigzku. Przez pokóy Tylżycki 
wyspy Jońskie wróciły do Francuzów, H ra­
bia zostawał wprawdzie w krata-, ale bez u- 
rzędu. W r. 1808 powołany został od R a j­
dy Rossyyskiego d o  Petersburga i wszedł w 
r. 1809 do Ministerium spraw zagranicznych. 
W r .  1812 towarzyszy} poselstwu Rossyyskie- 
m u  da Wiednia. Pożniey sprawował urzgd 
naczelnik* dyplomatycznego w głównoy kwa­
terze weysha Ressyyskiego nad D n n a ie m , a 
daley w wielkiem woyskn w kampaniiaeh 
1§15 , 1814 i 1815 r o k u , i należał de  wszy­
stkich układów pamiętnego tego czasu. W  
Jńsopadzie r. 1815 posłał go Cesarz Alexan- 

do Szway caryi. Skutkiem  iego poselstwa 
było , iź Szway caryi* zaczęła wspólnie dzia­
ła ć  z Sprzymierzyńcami prząciw Bonapirte-  
HUi. Konstytucyia Ligi Szw^ycarskiej ,  taka

teraz istnioie, iest poezęści za zniesieniem 
się i  Ministrami innych Dworów 22 Kan­
tonami iego dziełem. Posiada tam zawsze 
przychylności , i Kantony Wodów i Genewy 
udzieliły mu nawet prawo' obywatelstwa , a 
wszędzie doznuie dowodów szacunku i miło- 
łośei. Fodcza3 układów w Paryżu i Akwis- 
g ran i t  , tudzież Kongressu Wiedeńskiego do­
znawał naywiększego-zaufania od Cesarza A- 
lejtendra i należał do nnywaanieyszych spraw, 
a między innemi do uk ładu  przez który wy­
spy Jońskie przeszły pod opiekę Anglii. VY 
wszystkich tych czynnościach trzymał się za­
sad' ludzkości i l ibe ra lnych ,  ale zawsze u-  
miarkowanych w duchu pokoiu. Od r. 1815- 
do 1822 piastował Urzjtd Sekretarza stanu 
spraw zagranicznych w gabinecie Ceserza A- 
lexandra. Po dowodach szacunku ,  k tórym  
go Cesarz Alexander i inni Monarchowie za­
szczycili zdaie s i ę ,  iź zasłużył nietylko na 
względy M onarchów , ale nawet uzyskał dl* 
siebie m niem anie  publiczne. W r. 1822 gdy 
Dwór Rossyyski n ie  zdawał się pochwalać 
zdarzeń w Lewancie i G rec ji  ,  złożył swóy 
o r / j d  i oddalił się do Szwaycaryi;, wszelako 
doznawał zawsze przychylności Cesarza Ale- 
xandra i znakomitszych Rossyian. W Sźway- 
earyi żył skromnie i mierny swój maiętefs 
poświęcał na sparcie nieszczęśliwych Greków. 
Na poezętku r. 1826 przybył do Paryż i ,  i 
g łoszono, iź zaraz uda się ztamtęd do Ros- 
syi j lecz podróż ta odwlokła się aż do mie­
si j  ca Maia r .  b. Za przybyciem do 'Rossyt 
dowiedział się o wyborze swoim na Na­
czelnika rzędu. Greckiego. Po dwumiosię- 
ćznern bawieniu opuścił znowu ftossyią i  
łnnyduie się teraz w Anglii. Przybycie ie­
go poprzedził wyrok Cesarza Mikołaia , prze? 
który zupełnie  od urzędu uwolniony zostały 
z zapewnieniem jednak osobistey przychyl­
ności M onarchy, co tn a  zaszczyt czyni.
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targuię. Z  Barcelony donoszą, i i  niekonten* 
t e n c  (los Agrąvidos) ciągle rabuią. Dnia 12 
b. m. kazali kommissarzowi polic ji  w Gra- 
cia (o 2 m inut drogi od Barcelony) powie­
d z ie ć ,  abv to m.eysce opuścił ,  gdyż nie 
c* cą żadney zawisłey od pohcyi władzy po­
siadać; musiał zatem oddalić się z»Wt do 
Barcelony. Stróż nocny w rzeczonej «ysi£zę- 
sto był od nich ,wywoł«ny i z niemi rozma­
w i a ł , lecz oświadczył iż żadnego z nich 
n ie  zna. Wysłano do tey wsi 43 żołnierzy; 
lecz Agrawidos kazali powiedzieć, aby ich 
tam  więcey posłanu, iżby niepotrzebowali 
dwa razy przychodzić po odebranie ich bro­
ni. Oddział z 25 jazdy udał się z Granol- 
le r  do Vich, W lasku pod Bongolt został 
atoli wystrzałami przywitany; poległ kapitan 
i  7 Indzi, reszta uciekła, Dnia  17 b. m. we 
wsi o godzinę drogi od Barcelony z kaprala 
i  3 żołpierzy złożona straż został = zabity. 
Buntownicy nakładają wszydzie; znaczne kon- 
trybucy ie ,  lecz zal caią władzom m iejsco­
w y m ,  aby ie tylko na bogatych rozkładały.
Z  obaw y zem sty  n ik t n ie  ś ą » e  n a leżących  do 

fey  nandy w sk azyw ać.

£  M adrytu  rf. 24 Sierpnia.
/

Sądzą , iź Ir.farrt Karol pr zedsięweźmie 
jlnia 15 Września podróż do Paryża.

Ministejrium nasze działa pod przewo­
dnictwem Calomarde w zupełńey zgodzie , i 
Sie zanosi się na i^go zmianę. Tupaniu®  zu­
pełna spokoyność, ale doniesienia z Katalo­
n i i  wzbudzaią obawę.

Wcaoray rozeszła sie t a  w ie ść ,  źe Ce­
sarz Don Prdro z córkę swoią Dopną M n j j  

s d'a Gloria dnia 20 przybył do Lizbony.
Minister wfcijjnnj chciał wszystkie pro- 

wlncyionałne nilicyie postawić na  stopie wp* 
ienney; ale gdy biakule broni i mundurów* 

JŚdcf} ćylko p i k  w W c a  ^ośtawiono w czyn*

taości. Na uzbroienie reszty trzeba szukać fon- 
luszdw. W’ planie oszczędności, który B ada 
staną Królowi- p a d a ła , znajdowało się po- 
mnieyszenie płacy officerew. Król własną 
rękę przekryślił ten artykuł i d o d a ł ,  i i  na-  ̂
leży urzędy, bez obowiązków ograhicayć. '

Z  Lizbony 4. 16 Sierpnia.

Wczoray obchodzone tu  były imieniny 
młodey Królowey Donna Maryi II .  U Dwo­
ru  w Cintra była wielka gala i ucałowanie 
rę k i ,  a w wieczór w teatrze Karola dano 
riadzwyczayne wystawienie przy odśpiewaniu 
pieśni konstytucyjnych.

Cesarz Don Pedro mianował wyrokiem 
z dnia 23 Stycznia 1827 na żądanie Rejentki 
Doktora Abrantes sekretarzem gdbinetowyrn.i 
Lecz wyrok ten na pfrzałożen.e Posła Angiel­
skiego, P. Acourt, m ia ł zostać zawieszon].—•
W pism ach, które Rejentka pod dniem -8 
Czerwce od Cesarza o trzym ała, niema byd$ 
Żadney wzmianki o iego do Europy podróży.

Zandarmeryia iest tu spieszno urządza­
n a ,  która zastąpić m* w stolicy służbę wiar* 
ney gwardyi kupirckiey.

Wszystkie woyska Angielskie sloię w 
okolicach stolicy. Szczęściem dla n ich , i i  
podczas teraźnieyszych upałów nie odbywają 
pochodów, boby ich wiele w ym arło ;  nieda­
wno um arło  wdrodze z Santarem do T h o m at  
8  żołnierzy z upału.

Do Chayes nadszedł list od Yicehrabi 
Montealegre dc iego szwagra Opata w S^n- 
ta -^ e lh a ,  w którym żali się na nędzne swę- 
ie położenie , zwłaszcza pa  złe się z iiinr 
obchodzenie w Hiszpanii.

Od granic Tureckich d. 16 Sierpnia.

Z  Korfu donosi Gazeta powszechna p o i  
Ćniem 5 Sierpnia, że Lord Cochrane natra* 
gj <łpia 1 b. aa- pod Zantt na oddział flotty
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Tureckiey > z tekę natarczy wościę nań ude­
r z y ł ,  iż r.ieprzyiaciel zmuszony był ueiękać 
i  o ś m . woiennycu okrętów dostało się w ręce 
Cochrana.

W Stambułu panu. wielka czynność w 
urządzeniu i ćwiczeniu Tureckich y o y s k ł a ­
dowych i morskich. Do posłów Europey- 
skich przybywają prawie . codziennie i od 
nich odchodzę gońcy.,, Niedawno zabrano w 
Dardanell tch dwa Greckie okręty z których 
iedeu z S rm orin ,  a drugi z Mikeni pod Rus- 
syyską barderą p ł y n ą ł , ale nie miały prze^- 
pisaney karty bezpieczeństwa, tylko ud nie 
upoważnionego do tego Konsula innego naro­
du paszport do przeyścia. Poseł Rossyyski 
P. Ribeaupietre uznał ten zabór za prawy i 
rozkazał zdiąć i  nich banderę Rossyyską, 
gdyż przekonał s ię , że trudniły się rozbo­
jem. Okręty te wprowadzono do a rse ra łu ,  
a lud wzięso do niewoli na galery. Przed 
kilku dniami miano ieszcze 3 inne okręty w 
Dardaneilach zatrzymać. Niedawne płynący 
z Atexandryi konwoy Austryiacki zmuszony 
zosiał przybić do Wyspy N a u s a , -gdzie znay* 
dował się Ranarys z dwiema brygam> i je­
dnym  palnym statkiem. Chciał konwoy prze* 
trzęsąc, lecz sprzeciwił się żywo aow odea, 
poczem Kanarys wysłał icden bryg do Lorda 
Cochrane po rozkazy. T en  odpisał, że niema.

prawa przpstrzjtsać okrętów idących p o i  
lionwgiem, na czem Kanarys przestał.

Gazeta Liworneńska p’sze: że nadeszły 
w tey chwili list- z Eorfu pod dniem 6 Sier­
pnia zawiera wiadomość o pobiciu Egipcyian 
przez Greków. Ibrah im  Basza chciał woy- 
ska swoie po poniesioney klęsce pod Mega- 
spileon i Kala wrytą zaprowadzić eto Akro- 
Koryntu; le>z zaskoczyli m u  Grecy wWosty- 
oy i -z wielką stratę do odwrotu zmusili.

U  W T A D C M 1 E N T E ,
Złotych polskich 50 wynagrodzić obie- 

cuie się tem u ,  kto odda zgubiony (idąc od 
W. Kantegc Wojnarowskiego z kamienicy do 
mieszkania moiego w Ulicę Roźańą pod L. 
61.7) P blig  orvgihalny na Sum m ę 12 Tysię­
cy początkową, a po upłacenii? zł, 2500 na 
zł. 9500 resz tinęcę , wydany dnia 8go Lipce 
1799 'r, w Krakowie przej niegdyś Jana Ka»- 
tego Morszt na i w Akta Ziemskir Krako* 
jarskie w Kifdze 12 Ak, nowych czynności 
wieczystych fojio 4p3 pod Jr,~.296 intabule- 
wany na Goszyrach Wsi, Podpisana Oblig 
ten zgubiła ieszcze w r. 1823, Spóźniła się 
przez nieznaiOmoid z tem uw iadomieniem 
Publiczności. J6« • zai pomimo wszelkich do­
wodów innych- ma zaprzeczoną wypłatę swey 
s u m k i ,  przeto szuka l4<>sci prosząc w czvim 
ręku ten  Oblig mógłby byuz , aby oddany 
był w Krakowie do Kainipnicy 'V, Lępowshiey 
pod N iem  483 na 2gie piętro,

M arcyąnna N ie r f id z k n ,

P O N I E S I E N I  E .
K O M M ISSYA  W O IE W O D Z T W A  KRAKOW SKIEGO,

Gdy sprzedaż przez licytacyia prawem dziedzictwa Dóbr Zagor.zapy, nnblinznerói ob, 
wieszczeniami kilkakrotnie głoszona , a mianowicie na dzień 10 Czerwpa 1824 r  2^ Kwie­
tnia 1825 i pierwszy Ma'a 18^6 r. oznaczona, dla braku Kop k u ra n tó w  skutku n e o trzy w a ła ,  
też same więc'dobra Zagórzany w Województwie Krakowskiem ■ Obwodzie i Pow jęcie Stopnic- 
k im , pomiędzy miastem Stopnicę a Pacanow em , tudzież mile jednę od spławney rzeki Wisły, 

- odległe, p .e m o tn ie  przez Rząd Cesarsko-Austryiacki W, W incentemu Jurkowskiemu sprze- 
d an e ,  c przez tegoż W. Jozefowi Goczałkowskiemu odstąpione, na teraz zaś w Admipistręt 
cyi Skarboivev będące, stósawnie do osnowy czwartego A l  tykułu, nostąnowienia J. G. Xięcij 
Namiestnika Królewskiego z dnia 8 Stycznia 1.S 18 r. i reskryptu Wysokiey Kómmissy i Rzą- 
dowey E.-zyc.hodów i Skarbu z dnia 27 Kwietnia 1827 (Nr, 23,J47 zapacfł ch , iako w zupeł­
ności z sza junku swego niewypłacaięc się, i tern s a m e m ,  nie tylko w tym  , aje n a "  t w 
prowizyiach i  p „tkacj* SkarboryJ publicznem u zadłużone, n a  sprzedaż przez pubhczp?  U-
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cytac«-i? w dziedziczne prawem własności posiadanie, ze szkoda i'na resico, dotychczasowego 
posiadacza, nutipyszero po raz ostatni ze zmniey szeniem o iedrrę trzeci? część szarnnkn , o- 
głasza ; i tym eelem , każdego dóbr rzeczonych nabycia clręć mającego, na dzień 15 i 30 
Listopada, tudzież 15 Grudnia r. b , 1827 o godzinie 9tey ranoey inko term in# , .tu w Biórze 
Komruissyi Wojewódzkiej, trzech krotnie odbydź się maięcey licytacyi ,  w Vadiuni ponićey 
oznaczone , zaopatrzonego , wzywa. , .

Dobra te m a t ?  19 poddanych? 2444 dni pieszych ,  1 114 dn' powaby ódrablaięcych, 14 
gęsi,  28 kapłonów , 210 jay i 198 łokci przędiWwa z dworskiego Ino, lub konopi ©ddaięcyrfk, 
d ;  siay wszakże siedm pustek dwór obsiewa. Pola dworskiego riła-ią pod 244 korcy i 12 gar- 
cy wysiewu, w łękach zaś do korcy 3 0 ,  a w '-ogrodach 1 '3/4 'korca , mai? także kawa-ek 
błonia de wsp lnego z poddanemi użycia , tudżioź karczmę dziś do 100 zip. czyniąc?,. n t łvn  
zaś upadł. Zabudowania dworskie i Włościańskm;! r-rpnraey-T potrzebuję. Dobra te płacą pq- 
datki rocznie offiary złp. 424 Irwerunku w 2j3 częściach pocieranego złp. 2.4€ gr. .22.

Do 1 icytflc'yi tey ,  głównieysze sumowi? się trarutiki pi-stępniące:
1) N> pretiam fiscij czyli cenę do pi. rwszeąo przy przyszli y licvtarvi wywołania, bie­

rze się summa 43,853 zł. gr. 1 i 1 szeląg, 10 test: rzacunek o lj'.i cześć zmniejszony, od 
summy 66,779  złp. gr -l7 kontraktem-' kupna, i  sprzedaży .z Rzędem 1 ej a r ijt o - A u s t i a c k im , : 
na dniu 1 Lipca 1808 spisanym , a dnia 21 Lipca .1808 r. zatwierdzonym , oznaczony.

2} Kaźdeń przystępniący rio licytacyi obos. lązanym iest ,złożyć w .gbtowiżni* na yadi- 
Uoi i dnę dziesiątą część summy -powyżej w ilości w ym ienionej,  a to na bezpieczeństwo.do­
trzymania warunku licytacyi.

3} Lltrzymuipeemu się przy Ii yiacy-, a rączey naywięcey, offiaruiąęeinuprzyznane?** 
będzie dziedzictwo? kontrakt) jednakże kupna fMśprzerf->ży, dopoki ca%ę dzieło sprzedaży przez- 
Wysoką Kooinmsyię Rządową Przychodów i Skarbu zaiwięrdżonerri nre będzie , dła czego po 
d o p e łn ien iaynanm W ń licytacyi, przez plus Offerienta, następnie zawrzeć się z nina ma-iącegw 
Łom nik lu ,  oddanie Dóbr w posiadanie nastąpi} m,ir;o przecież tego,

4} Data' podpisu i zamknięcie Protokółu Ifcytacy jn©go plus .Oferenta w zupełności, 
Rząd zaś w całkowitey formie podług prawa zawarcie kontraktu ofeowię zore zkąd wypływa 
i i  nłedolrzvmui?’cy warunków- licytacyi, utraca nie ty lko  całkowite radnmt , ale nadto na no. „ 
w© k  iego szkód? i resico odbvdź się maigcey Itćy'tacyi wszelki niedobór w zględnie pierwszej 
Offertr wynikający, na całym jego majątku Administracyjnie poszukiwanym będzie.

5 )  N a j w i ę t e y  ofiarcriąGy, zaraz  po  z a m k n ię c iu  P ro to k ó łu  ł i c j t a c j y  n c g o ,  ( . ibowi^zśnynr 
ie s t  z ło z y ć  w  ł ia ss ie  G łó w n e y  W die w ótłzk iey  tn te y sz e y  w d o w o d a c h  K ou m łis sy i  C ent.  a .lney 
L ik w id a c y y n e y ,  t o  tes t  p o św ia d c z e n ia c h  p r y w a tn y c h  p re te n sy y  d o  l lz ę d u , .  s u m m y  z zas t rze­
ż e n i e m  w sz a k ż e  o n y e h  o s ta teczneg o  o b r a c h u n k u  n a s t ę p n ię c e ,  to  i e s t :

a) Resztuięcego szacunku, dóbr,  su m m ę  złp. •14,658’ gr. 14.
b) fh-tn- izy 1 z a łe g łe y ,  a ju , d z ień  o s ta tn i  G r u d n ia  r. b. 1827 w yracliowyncy r ł p .  12 ,636  gr.  5.
r )  Podatków po włącznie r . 1821 zalegających w summie złp. 20&I gr. 22,. czyli na-

zetn w dowodach złp. 29,357 gr. 8.
Resztę zaś summy d'o- iakiey przez llcytncyję podniesiony bęcłzię, w iftriach 14 w -grubej 

Earjówey m o n -c ie ,  do Kasey głównej- na rzecz dotychczasowego p osi-cl .cza złożyć,, z k tó re j  
następne poda tk i , po dzieA łiey tacyi zalegać m ogące ,  f  in n e  należy tości posiadacza- doty che 
ezasoweg • pążące , i. ciężyć powinue , zaśpi.koionemi będę. Jedna wszakże trzecia część po- 
dtaifea Kw i rurrk. weger, dotąd w poborze zawieszona , gdy by opłaen- u lega ła ,  do przyszłego 
nabywcy nsleźeź będzie.

6) Dobra te  w stosunku dopełnrotjych przez przyszłego nabywcę warunków tafc.From- 
k ó łu  Iłcyta-cyi, iako- i kontraktu , oddam? w posiadanie przyszłemu' Dziedzicowi w tych sa» 
mych granicach, z temiiź sanaei.ti użytkemi i c iężaram i,  iaA je dziś W. Goe'/ałkov\ski' po*iada.

7)  Koszta w łzelkió sprzedaży dóbr tych dotycz? ćft, iako to :  głoszenie ]ięytaęy'y-, za wie- 
* rauie’ kontraktu i makoniec retromissya do przyszłego dziedzica m ilczeć będę. To t  tęe c»

przez Skarb w tey cwierze w yłozcaem  zostanie ,• zwrócić r>bói" i?zanyn> iest. tV reszcie każ­
d e m u ,  c t i fć  ircytowaui mai?eeułU ,  p o w zięcia s t ó s o w n y th  i  Akt inforiWcyy, zapewnia t.® 
wolność **“  V® iineJsi cu dn ia  3  Września <827 r.

Radca Stanu Nad: Prezes , W ir to g iw sk :i.
£ W ifkuW łki,  TLas: Seks. Jon-


